
Oceny i omóiuienia

Leo S a n t i f a l l e r :  Liebentals Ko- 
pialbiicher des Pram onstratenserstif- 
tes zum HI. Vinzenz in Breslau. Mittei- 
lungen des Instituts fiir Osterreichi- 
sche Geschichtsforschung, XV. Er- 
ganzungsband. Universitats - Verlag 
Wagner, Innsbruck, 1947.

Bogate archiwum klasztoru św. Win­
centego we Wrocławiu liczy ogółem 
51 kopiariuszy. Najstarszymi z nich 
z przełomu 15 i 16 w. zajął się badacz 
ongi dyplomatyki śląskiej, dawny kie­
rownik Vorarbeiten zum Schlesischen 
Urkundenbuch oraz Forschungen zum  
Schlesischen Urkundenbuch, obecny 
profesor wiedeński, Leo S a n t i f a l ­
l e r .  Powołując się na zdanie P. 
K e h r a  autor zwraca uwagę na zna­
czenie, jakie posiadają kopiariusze dla 
historii, w związku z czym podkreśla 
konieczność publikowania całych kar- 
tularzy za wzorem francuskim. Oma­
wiana praca ma być metodycznym 
wzorem dla badań nad nimi.

Autorem najdawniejszych kartula- 
rzy jest Mikołaj Liebental, wzmianko­
wany w źródłach klasztornych w la­
tach ok. 1487—1516. Pracował on przy 
porządkowaniu i inwentaryzowaniu 
archiwum klasztornego. Pozostałością 
jego działalności są skomplikowane 
przezeń i własnoręcznie przepisane 
następujące dzieła: 1. Matricula, spo­
rządzona w latach 1487—1492, 2. Ma- 
trica, ukończona w 1506—7, 3. Ma­
nuale z lat 1506—7 oraz 4. Indulgencie 
z r. 1487 *. Ze względu na różnorodną 
ich zawartość przedstawiamy ją w po­
rządku rzeczowym.

Matricula oraz Matrica zawierają 
kopie dokumentów klasztornych. 
Pierwszy zbiór zawiera 331 kopii, drugi 
582. Sporządzone są one ex veris ori- 
ginalibus, co rzeczywiście potwierdza

1 Ob. też  Leo S a n t i f a l l e r ,  N iko- 
lau s  L ie b en ta l u n d  se lne C h ro n lk  d e r  

" A b te i des B res lau e r  S t.-V lnzenz-S tlftes. 
S itzu n g sb e rich te  d e r  p h il.-h le t. K lasse d e r  
O ste rr. A kadem ie  d e r  W issenschaften , 1947.

porównanie odpisów z zachowanymi 
oryginałami. Nie są to kopiariusze 
w zwykłym słowa znaczeniu, nie za­
wierają odpisów wszystkich dyplo­
mów, lecz te jedynie, które dotyczą 
uposażenia klasztornego, a więc akty 
treści prawno-gospodarczej. Cel ich 
zatem jest niewątpliwie praktyczny^ 
Świadczy o tym najdobitniej dodany 
do Matrica rejestr podający sygnatury 
archiwalne akt, przepisany później 
w osobnym, bardziej poręcznym Ma­
nuale. Wartość ich dla historyka po­
lega na tym, że zawierają one 87 przy­
wilejów znanych wyłącznie z tych ko­
pii. W ich rzędzie znajduje się ró w n ie ż  
dokument fundacyjny klasz. św. Win­
centego z la t 1139—1149, który jest 
równocześnie najstarszym zachowa­
nym dokumentem śląskim 2. Pod tym 
względem mniejszą wartość posiada 
kartularz dokumentów odpustowych, 
ponieważ dachowały się wszystkie 
przepisane w nim oryginały. W ten 
sposób czwarty kopiariusz posiada 
znaczenie jedynie jako wykaz kaplic 
i ołtarzy. '

Dużą wartość przedstawia dodany 
przez autora przy współpracy p. Ils® 
D e l v e n d a h l  Ubersicht iiber die in 
den Liebental’schen Kopialbiichern 
iiberlieferten Urkunden zawierający 
pełny wykaz 1827 dokumentów klasz­
tornych z lat 1139—1507 (s. 294—374).

Obok dyplomatariuszy omawiane 
kopiariusze zawierają teksty narracyj­
ne. Tutaj przejawia się drugi cel ich 
sporządzenia, względy natury repre­
zentacyjnej, chęć dorównania innym 
klasztorom, które posiadały już po­
dobne księgi. Najobszerniejsza i ze­
wnętrznie najwspanialej wyposażona 
jest Matrica stanowiąca najokazalszy 
kopiariusz Wrocławia a może n a w e t  
Śląska.

2 Ob. C odex d ip lo m aticu s nec non  e p i ' 
s to la ris  S ilesiae, t. 1, fasc. 1. ed. Carolu* 
M a l e c z y ń s k i ,  W rocław  1951 n r  16.
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Spośród większych dziel przepisa­
nych a częściowo zmienianych i uzu­
pełnianych przez Liebentala wysuwają 
się na pierwsze miejsce Chronica 
Principum Polonie oraz Eneasza Syl- 
Wiusza Piccolominiego Historia Bohe- 
mica. Prof. S a n t i f a l l e r  podaje, 
w swej publikacji zestawienie wszyst­
kich zachowanych rękopisów tych 
dziełek, ieh tłumaczeń i druków. 
Szczególnie silnie przy tym podkreśla 
konieczność nowego wydania Kroniki 
książąt polskich, gdyż ostatnie jej 
druki (niemiecki z 1835 i polski 
z 1878 r.) oparte zostały tylko na 8 
rękopisach, nie uwzględniły zatem dal­
szych 10 manuskryptów.

Liebental przepisał również szereg 
krótszych wiadomości, które mogą za- 
Witeresować historyka. Co do nich 
Wszakże omawiane dzieło jest nie 
tylko przewodnikiem. Prof. S a n t i- 
r a l l e r  uznał za wskazane pomieścić 
Je w swej publikacji in extenso, pod­
kreślając zresztą parokrotnie prowi­
zoryczność swego niekrytycznego, jak 

nazywa, wydania. Wymienić tu 
trzeba relację opata klasztoru św. 
Wincentego, Jana Lopschitz, sporzą­
dzoną w latach 1495—1499, a zawiera­
j ą  szczegółowy i barwny obraz pie- 
niactwa klasztornego, niewiarygodnej 
Wprost stronniczości sądów (ksienią 
będących w sporze z klasz. św. Win­
centego klarysek była księżniczka o- 
P°lska!) oraz nieposzanowania sądów 
jsoczySte wyrażenie użyte przez opata 
^iasztomego wobec kompletu sędziow­

skiego) (s. 51—66). Dalej idą: parustro- 
nicowa Historia Bythomiensis de sub- 
mersione sacerdotum (z r. 1363) (s. 
207—211), katalog klasztorów premon- 
strateńskich (s. 259—276), wykaz od­
pustów uporządkowany wg dni świą­
tecznych (s. 282—290). Znajduje się tu 
również Kronika biskupów wrocław­
skich. Dziełko to jest dość samodziel­
nym opracowaniem przez Liebentala 
dawniejszych kronik biskupich; autor 
przy tym — pierwszy z śląskich histo­
ryków — oparł się także na Długoszo- 
wym Catalogus episcoporum W ratisla- 
viensium. Dając przedruk tej kro- 
niczki, s. 112—124, prof. S a n t i f a l ­
l e r  stawia palący postulat jej wyda­
nia krytycznego.

Z swego szczegółowego, starannie 
przeprowadzonego studium kopiariu- 
szy autor wysnuwa następujące wnio­
ski: Liebental łączy w jednym dziele 
kartularz dyplomatyczny z kroniką; 
zbiorek dokumentów ma charakter 
eklektyczny, kopista sporządzał go z 
określonego punktu widzenia. Tekst 
wykazuje pewne właściwości językowe 
i ortograficzne autora' Zakończmy 
niniejszą notatę obserwacją prof. 
S a n t i f a l l e r a :  śląska bastarda 
piętnastowieczna przedstawia pewne 
właściwości szczególne, które ją  prze­
ciwstawiają współczesnej bastardzie 
całych Niemiec 3.

J. M.

3 P o r. załączone do s tu d iu m  trz y  facsl- 
m ilia .
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